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IE KRA ' • 

Potężny film obyczajowy o wielkiej 
doniosłości społecznej 

Nieufne, skryte, samotne dziewczęta„. 

Wiele już przeżyły, choć są młode ... Po
myłki życfowe„. Błędy, za któl'e sie teraz 
pokutuje w zimnym, ,,sz.arym" dom~„. Ja
kaś atmosfera wrogości tu panuje. T'rudno 
się· z nią pogiodzić młodym dus,zom.„ One 
rwą się do życia, do .szc,zęścia ! To są prze
cież przyszłe matki, k!ochające kobiety, w 
których zgaszono płomień radości. 

Surowy ry,gor więzienny w tym domu, 
który ma ulepszać, wychowywać czyż 

będzie trwał wiecz·nie '? 

Nie! Przychodzi nowa kierowniczka, 
któ:·a .zmienia, łamie przestar,załe zasady, 
zmienia cho,re metody - burzy kra,ty wie
zienia!, .. Oto „wiQzie,nie bez krat"! 'Ter~z 
·wszystko wyciąga ramiona ido wolno1ści i 
słońca ... W tym klimacie serdecznego zr.o
zumienia rodzi się piękna miłość. jednej z 
pensjonariuszek do lekarza„. 

K.ocha go jeszcze druga kobieta, ta któ
ra wybiła w domu poprawczym okna na 
świat, na szeroki horyzont„. 

Na tle konfliktu społecznego ~rozgrywa 
się inny konmkt- miłosny". 

„Oczekiwany z wielką niecierpliwościa 
film „Więzienie bez. kra,t" jest dziełem sil~ 
nym potężnym i śmiatym. Można śmiało 

• rz~r, że . film ten jetit rewe.J11efo hieżąt•ep;o 
rnku, gdy z przed~.ta wia nam jed8n z na;~ 
bardziej niepokojących }H'oblemów ·'. naszeJ 
epoki.". 

Niezmiernie rzadko osiaga,11 y . 1 . . . . . . . . "'' rn11e 
w1~aze111e, że znajdujemy się wo1bec dzieła, 
k~orego autror mia~ faktycznie coś do Jo
~v1~edzenia i że udało mu się to 'W zupeł~o
sci: Ta~ie wrażenie właśnie mamy, oglą
<laJ~}c film „Więzieni.e bez krat". Gorinne 

Odbito w dr.ukarni „Kuriera Łódzlkiego". 

Luchairc ma prrnd i::obą inierc:m:ącą przy 
.szlość, gdyż kreacja jej jest pro:;;;Ła .i praw 
dziwa, bez żad11ych ustępstw na i·zccz 
,,gwiazd" kalifornijskich". 

„Należy pochwalić świetną realizację 
t2go filmu, jego sceny zbi·orowc, pełne !'U

chu i życia, jego sceny sentymentalne, peł 
ne umiaru, z których promieniuje wzrusze
.nie, chwytające za g.ardło. Dodać należy do 
tego świetrn1 teC'lrnikę, piękne zdięcia 
szczęśliwy wybór plenerów . 

Słowa „bez krat" najlep.iej określaia 
~,ry.giJ:alność i lJOW'·'.lŚĆ zar6wno tematu, j~I~ 
1 UJęcia treści. Bo „Wiezienie bez krat" da„ 
je swoiste oświetleni~ no\vrch calkic:n 
faktów, odsłaniając pravv'dQ ukrytą za para 
Ivanem obŁuidy_ Prz2z :film ten, tchną::y 
prawdą realizmem, przemawia s::rno ży 
cie. 

St:. B. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA LóDZKIEGO". 

ROK XIV.111 Ni,edziela, dnia 13 listopada 1938 roku. 
Ili Nr. 46 

Honorowe dyplomy L. O .. P. P. 

Z okazji XV-lecia Ligi Obrony Powietrzi;iej i Przeciwgaz;owej- w dniu 5,11 1938 r. w lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskie.go 
L.O.P.P. odhyła się .podniosła uroc1zystość wręczenia dyp:lomów honorowych nadanych za zaslugi położone dla L.O.P.P Dy
plomy wvęczył prezes Obwodu inż. St. Wred.e w asystencji wicep1rezesów: dyr. H. Ostrow:skiego i mecenasa E. Piotrow
skiego, członka Zarządu inż. A. Franlmsa, p. o. podfaspeiktora .oplg p. A. Tomankiewicz:a i instr. p. T. Oza.rneckiego. Wśród 
osób wyr6żntonych znajdują, się znani działacze społ-ee:zni: pułkownik A.Vogel, dyr. A. Buhle oraz grono instirukto-

rów honorowych i 'Założydeli Kół Miejscowych L, O, P, P. 

Fot. A. Meyer Piotr:kowsika 1821. tel. 108-81. 



c. d. 
P11111nik \vyst..:nvili w hordzie, cz-:1 

i \r;iz:~·czncści uczt~,nn:cL' uraz nauczy 
c· clstwo. Na płycie j1'C1nnilrn epita
r:urn: 

.. Tej, co wś1·ócl gromów niewoli, w,v-
ln\·ale z zaparde111 sii;; .s'eb:e 

!:)!~:!a lal 50 w:J sztandarem n:iw all' 
n.>rudo\\·c.i, ln:du!ą;:; \\'0]1q Fn'.:' 1;" 

Jak jilż \vspurnnia:~rn na \V::;tęp·r.' 11 .i 
pr;1cy. Stary Cmentarz I\aiolicki 11ic po 
:'.i;ub specjalnych z:t"•ytkOw sztuki pn
lf111ikarslciL·j. ila k.:i.111=. n:ad1 ii10U:l: 1 , l'h 
nil' spotykamy tckstó\v, które ''inc"i~ly 
hy {;w:aclczyć o duclr\".„ym :'.v/ccie 
przcszłcści. Cmcntcirz jL'': t '.:le s un\(c \\. ( ~ 
nie tak stary. jak c111ent;:·1rze \1\1 tego ro
dzaju miastach jak: Kraków, Warsza
'Na, czy Wilno. śm:.:rć, która gas;k: 
życ'.e tutejsz: ·..:-h ohyw<'.Ui i 111=cszkui
ców Lodzi, byia przeważnie c'cha. by-· 
ła ona taką. ja.ką przcct1taw'.l w sw; c~1 
.. Lhvag~1ch e- śmierci niccltybncj wszyst 
kim posp·c:litE'j" - ks. Baka ----Jezuita, 
który sumptem imć pana I(sawcreg() 
Stefaniego, obywatela miasta \V.ilna 
przełnżone w'.erszem odd21l je do druku 
i podaJ na .pożytek duchowy w 'rnku 
1776. 

W przedmnwic d:o1 tego wydania 
czytamy między innymi, 'co 11C1st~puj1i': 

,,śmierć, jak o tym niżej będzie, swJje fi-
gle płat?. wszędzie, 

Bogacza z2hacza, magn.ata przygniata, 
Mło:dzik?, spotyka, na dziada napada, 
W :rycerzy uderzy i księży zmitręży". 

Nie. spotykamy na pornn'.kach Sta
rego Cmentarza Katolickiego w Łodzi 
tak charakkrystycznych epitafió·1·I', ja
k'.e spostrzegamy czę::;to na Powązkach 
lub na Rossie, ale mimo wszystko po
siadamy epitafia własne, rodzinH~) czę
sto nieudolni:;; sklecone, często bardzo 
prymitywnie oprawne lecz niemrneJ 
wiele mów:ące. Niektóre z nich zast.:1-
nawiają swoją lapidarnością, a n'.eraz 
prosto·tc~ zawartych prawd. 

Ot~: na jednym z pomników czytamy 
tego rodzaju epit2:fium: 

„Przechod11iu.miły1 . westchnij do .Boga, 
Bo ciebie czeka ta .2iama droga". 

Na 1pomniku. przy mogile MarceJeo·n 
Kuźnickiego, magistra f~nnacjl zmarł~
go w Botzen w Tyrolu, ~t poclmwanecro 
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na tarym Cmentarzu K(1tolic!dm w te. 
cizi, czytamy: · 

„Nadaremnie v:ołanie niehicsa przeb:jo., 
N ada.rcm:-iic hy płyn! i bole€ć na· du::::zy, 
Niczyje nar1zekanie i modła niczyja · 
Praw B-o.żych n.ie przełamie, wyroków nie 

skruszy". 

Kamień na mogile ś. p. ErnP·ii Treger, żony b. prezydentv 111. Łodzi. 

Dalej ubolewają strapieni rodzice 
nad mogiłą swego najcenniejszego skar 
bu, Kaziuchny Tymien'.cckiej. Boleść 
rodziców wyraż21 się w epitafium: 

„~fak kwiat, co kiedyś miał być pól ozclob~t, 
Któremu słoi1ce ledwie sie rozśmie'c 
Zgasłaś przedwcześnie, a ; 'l'obą " 
N aj~11ilsze nasze nadzieje.,.'' 

Pomnik na .mogile strażaków, którzy zgi~ 
nęli w .cz.asie . poi am· w roku '1904, ·· · · 

2 

Stary Cmentarz Katolicki posiada i 
t~ cliaraktmys tyczną cech'~', że spoty
ka si~~ na nim szereg mogił tutejszyc!J 
obywa1.'I: p::-.chodzcnia obcego. Cz~
sto czytamy 1rn mogilach, na ich luzy~ 
żach, na tabliczkach i po1i111ikach napi
sy1 w j~zyku niemieckim. Są to nagrob
ki, przypo111i11;i,jc1cc czasy dość ocllcglc, 
pokolenia, których nic wydała z'.cmh 
polska. Zmarli bowiem rckrut~~wali s:r~ 
z pośród przybyszów, z jednej strcny ~ 
pośród Niemców i Cz:::chów, z drugiej 
z po::; ród Sakso1iczyków, Prusaków, 
Brandenburczyk(>w itd. Pcnieważ 
wszyscy, pocllowan! na Starym Cmenfr· 
rzu I(atolick:m byli wyznanla ka~ol'c
kiego, a nar~:dowości Pit'micckicj, na
grcbki ich nwgH utrzym anc ~ 'l \'/ języ-· 
ku n:em=eckim. Byli tot. zw.11:r1:1!:..iccy 
katolicy. 

I oto czytamy: „Tu spoczyw~: nasz 
najdroższy ojdcc, August Kasper, uro
dzony dnia 10 czerwca 1830 roku w 

.:Glatzu na· śląsh1, a zmarły w· dniu 25 
października 1892 r:ciku" 

Ja.Je wskazuje n~1pis zmarły ob1watcI 
pocJ10dziJ ze śl'lska. Przybył do todzi 
lak jak przybywa!: inni c,sacln:cy. Do 
tych należy ·między innymi również Se 
weryn Liesel, urnctz.ony \V roku 1812. 

Tego rodzaju n'wgil m:::'.żna naliczyć 
na Starym Cment-21rzu Katolickim powa 
żną ilość. 

· · - ·--· -·- -··· (d.·c~· -ri.) · . 

·-· ·~--strut~· ·Racbalewski. 

DEGENERACJA MŁODEGO POKO
LENIA W ZSRR. 

Całfoo1wity upadek auto.rytetu szko
ły i rodz.iny w oczach dzi:eci sowiec
kich zaalarmowaJ n21Wet władze so
w:eckie. Rada miejska w Smole.ńsku 
zarządziła zwołanie zebra!l rodziców 
we wszystkich szkołach. O powadze 
sytuz1cji świadczy ogromne zainten.>s!=
wani.2 rodziców, którzy bardzo licznie 
przychodzili na zebrania. ·\V trnj\vi;k
szych salach poszczególnych szkól gm 
madziło się po 500-800 osób. W cza·
sie zcbra!l. publicznie stwierdzono, że· 
młodzież sowiecka, w związku z upad 
kiem życia\ rodz1nnego została pozba
wiona całkowitych podstaw moral
nych i etycznych, a wpływ dominujący 
na kształce·ni1e się jej charakteru ma 
ulica. 

Dzieci rosną pozostawi:: nc same 
sobie. Późnym wieczorem, z, nawet do 
2-3 w 1mcy widzi się młodociane pa
ry .odmiennej płci- nieraz od 9 lat 
wzwyż spacerująo~ w parkach, luli za
pełniające lokak !'. ..• zrywkowe. 'Wielu 
tworzy stałą klientel~: podejrzanych spe 
lunek, gdzie jest świadk;1em gorszą
cych z~aijść. W czasie wykładowym 
daje się widzieć grupy uczniów upra
wiających wysoce harnrdowe gry na 
ulicach. Rz1icanie kamieniami w prze
chodniów, czepianie się wo·zów tram
wajowych uzn<·,no za sport FC1wsz12ch
ny. Palenie papierosów, . picie w~dki 
jest już nie bohaterstwem, a obowiąz
kiem „towarzysldm", shid też bar
dzo częsty widok zataczającego ·się 
ucznia czy uczenicy na ulicach Smoleó 
sk21. W:cib:~:c rozwydrzonych malców 
bezsilni są. rodzice, szkoła, organiza.
cje pionierskie i komsomolskie - ni.kt 
i nic nie może zdobyć wplywu nad 
rozhukaną młoclz.ieżą. 

Takie skutki wychowawczych me-

J. E. ks. hisku
1
p dr Kazimi·erz '1:omczak 

l'Zeźha wykonana in··zez znaną art. rieźbiar 
kc;) w1lefr:ik:1 p, .1arlwigę Gonda. 

,H::Jmitet Dnia Oszczcdnośc-i" ·1,y Łodzi p:l prze1vodnict\vem dyr. PKO. p. Stani-' " . . . sła.wa Jary zorganizował Akademię oszezr;: dnościo\vą. dla. młodzieży. DelegacJe m1eJ-
scowych szkó1, przepełniające salę kina „Europa'', z zadekawienien~ przysłuchują 
się bogatemu i interesują.cenm pro.gTamo wi. Nad składnym i artystycznym ·wykona~ 
niem czuwał p, Jan M.ro:zif1ski art. Teatrów Miejskich, 

tod si01wi.eckich n.!ie1 są tylko udz1aiem 
Smole11:ska, lecz widowni.'.! ich jest ca
ły ZSRR - Moskwa, Leningrad i 
wszystkie inne miasta. Wobec tri'.( de
moralizujących wpływóvv szkoły, Wit; 
le troskliwych 11cidzi11 sowieckich u
chyla się od ·obowiązku posyłania c::::: 
11'.,2j swych dzieci, ucząc je w domu-· 
mimo ściśle przestrzeganego przymu
su szkolnego i płynących st:1d repre
sji. W niektórych dzielnicach Moskwy 
np. rostokióski·ej do szkół F::wszech-

H 
h t:· 

11ych ucz~szcza tylko 40 proc. zapisa
nych dzieci. 

Trzeba j12.dnak bezstronnie stwier-
dz:ć, że tc'1k nieposyłanie dzieci do 
~zkół, jak i wszystkie: .rezolucje powzię 
t.e na specjalnych zebraniach, inspiro
wanych przez rady miejski:e. są nic nie 
znaczącymi półśrodkami. Podc1bnego 
zdania są i najwyższe czynniki sowiec 
kie, które w ostatnich dni'ad1 wzięły 
się doreorganizacji i czystki komisar~a 
tu oświaty. Ar1e·sztowanym zarzuca s:ę 

·1 - 1 c:.,zkolv Pow:zechnej nr. 30 w Łodz.i, pl'ZY ul. Wsp~lnej 5-7 odbyła ~:'-' W gi.rncln. .... · • ·. „ . 0 d , ci" Urozmaicony prc.gra111 w.y:L. " 
1 

. 30 10 -38 l' akad2111ia z racJI „Dma. szczę nos . . . . , . {ina < • ' . • . • • 1 . "O . 5'' w 11I'O•"""StO<lCJ 1· fJ· · s Tr o . l ··' 1 szkół. :sa s1edmc i: nr . .:) l , t). .· ,.,,,, • •• • " nali. czhnkowie • . n. . c \voc 1 •·. „ • . . . . , . , 
· · . · l' li'c''fl" U(i·ział rollzice i młodzież wymwnwn:,:ch szko.J. wyzszeJ wz1ę i ,, " ', 



Ks. kan. 'Antoni Szymanowski, probosz.cz . 
parafii na Marysinie II, wybrany posłem 

na Sejm, 

spowodowanie fatalnego zamętu w pN!i 
cach szkół i prz.edszkio:Ii. Prowadzone 
śledztwo wy1kaza.ło „.szkodnictwo" w 
dziedzinie wydawnictw podręczników 
szkolnych. 

Moicno sk;rytykowa:nej na I sesji ra
dy najwyższej RSFSR w lipcu br. po
zycji komisarza oświaty Tiu:rkina za.
dano cios druzgocący, aresztując jego 
najbliższych współpracowników, a je
dnocześni1e. w prasie atakując jego oso 
bę w sposób zdecydoiwanie wrog.i. 
Wszyst~o to jest jednak tylko waJką 
ze skutkami, zaś o przyczynach tego 
rnzkładu moralnego w Sowietach nikt 
głoś.no ni1e odw1a1ża: się mówić. 

Dnia 9 listopada b. r. .obchodził jubileusz 
SO-letniej .pracy p. Michał Gołębiowski, dy
re.ktor tkalni Zakładó.w Przem. Baweł. 

L. Geyer Sp, Akc. w Łodzi. 

w fabryce firmy ,,Konserw-Expo1rt" przy ul. Kopernika 50 -0dhyła się m·oc:zysto1ść 

przekazania ł6dzkiemu pułkowi piechoty 2-ch ręcznych karabinów maszynowych, 
ufundowanych przez współwła,ś'Cicięli firmy i praco.wników. Na ·zdjęciu podniosła chwi
la przejmowania broni przez przedstawiciela armii w asyście plutonu honoro:wegio. 

Kry;styna Chruścielska, której feli€·ton P. t. „Znaczenie grupy 
literackiej w żydu miasta" nadaje Polskie Radio Łódź dnia 16 

lis,fopada 1938 ro.ku, 

Związ,ek Niewidomych w Łodzi otrzymał od Komitetiu Radiof~nizacji Kraju wspaniały 
odbiornik. Ociemniali słuchają audycji, 

Historie ciekawe. 
„P ĄCZ'EK RóżY" JEST SMUTNY. 

Księżniczka! walecznego roku Siu
xów, nnsząca po.etyczne miano ,,pącz 
ka róży", pogrążona jest w nieopisa
nym smutku. Gdy bowiem, w czasie 
jednej z uroczyst101ści plemiennych, 
chciała gościom cudzoz;1:mskim poka
zać taniec „ptaka" i tG',niec „jelenia:' 
oraz słynny wojenny taniec „orla", 
młodzi siuxowie po kilku taktach, któ
re jedynie przez nieświadomych mo
głyby być pc:czytywane za tanirec wo
jen.ny, wpa1dli w rytm amerykańskiego 
swmga, z którego nic. ich wyrwać nie 
zdołał-o. Ni.e pomogły błagalne gesty 
księżniczki, ani kilkakrotne .ponawianie 
próby. Dawnego tańca walecznych In 
di·c::111 młode pokolenia Siuxów, wycho
wane w atmc1sferze amerykańskich 
miast, już odtworzyć nie umieją. Więc 
smuci się „pączek Róży", córa waJ.ecz 
nego „Sitting Bulla", który jeszcze 
przed 40 laty był postrachem białych 
i pod którie,go władzą w wigwamc:d1 
panował pradawny obyczaj indyJski. 

ULICE Z NAGRZEWANĄ 
NA WIERZCHNIĄ. 

Gdy Stany Południowe Ameryki Pół 
nocnej w.prowadzają automatyczne 10;

świe:tlanie ulic, HC:i północy w Kanadzi.e 
buduje się ulice z nagrzewaną na
wierzchnią. Inowacja ta ma przeciw
działać zlodowaceniu nawi1e,rzchni 
sz·czególinie niebezpiecznej dla· samo
chodów. Po założeniu fundamentu dro 
gi, zakłada s.ię centralne ogrzewanie, 
po,czym buduj1e się właściwą nawierz
chnię. Jak 1każda rzecz, ta1k i ten wyna 
lazek ma swoje dobre i ujemne strony. 
Samochody na suchej stale dr·odze nie 
za~·zucają wprawdzie, co wpłynęlo na 
wydatne zmni1ejszenie nieszczęśliwych 

Generał 1Teodorowfoz - portret wykonany 
przez. art. malarza Bolesława Nawrockiego, 

Poczty sztandarow.e Legionistów i Peowiaków w drodize na 

Grób Nie:znanego żołnierz.a, dla oddania hołdu w imieniu 

Obrońców ·Ojczyzny. 

wypaidków, za to -szczury czują się pod 
nagrzaną nawierzchnią tak · dobrze i 
rozmnażają w takich ilościach, że w 
Mio1ntrealu musiano ewakuować domy, 
położone w pobliżu nagrza,nej na
wienchni. 

KARY NA PLOTKARZY. 
Wprowadziła je Australia. I tam bo 

wiem, jak wzmem wielu krajów st.a1-
rego lądu, plotka hulała sobie dotąd 
bezkarnie, szarpiąc cz.;:ść Judzką. Na 
mocy wydanej w ub.iegłym miesiącu 
ustawy, siewca plotki, czy plotek, mo
gących z~kłócić spD1kój publiczny, czy 
też zaszkodzić .pokojnwym stosunkom 
groma!dy ludzkiej, będzie karany g.rzy 
wną nie mniejszą .niż 50 funtów. 

Na najdroz.szej mogile. Reprodukujemy z·djęcie, p:rze;:stawia,iącc 

typo.wy obrazek ;z Dnia Zadusznyc11. Dzieci śkładają 'kwiaty· 11a 

grobie swego ojca-żołnierza, spocizywająceg.o na cmentarzu woj~ 

skowym na Powązkach. Poległ on na polu chwały, 



Fragment pogrzebu ś. p. Karola. Eiserta 
w ł;odzi. Kondukt żałobny wyrusza z ko

ścioła ewangelickiego św. Jana. 
T 

Bardzo surowo karnłu oszczerstwo 
i plicitkę dawne prawo polskie, które 
kazało oszczercy ,,odszczc:kiwać'' co
ram publico, rzuconc:1 na bliźniego nie
sławę. Prawo 19 i 20 wieku traktowei
ło te sprawy !iberal1iic.i, doprowadza
jąc do takieg::: rozhulania sig plot·ki, ja 
kiego w dawnych wiekach nic znrnio. 
I jeszcz1e, je:dno znam=enne spostrzeże
nie. Jak stw'.erdził jeden z prawników 
australijskich w swym uzasadnieniu 
wniosku o wprowadzenie kar na plot
karzy- plotlM jako forma walki z bli 
źnim rozwinęła się wyłącznie wśród na 
1:~:1dów rasy białej. Ludy kolcrnwc, ży-

r•W kąpi-eli"- Michał Docuc::1::-.ki-· cb~~u;~ 
w Salonie s·ztuk Pięknyd1 art mal. Karc.Ja 

Enedego w Ło.~Izi przy uJ. Nawrot 8. 

Wycieczka clz,ialaczy polskich ze śląska zaolza11skiego w licz
bie 70 os6b zwiedziła Katowice. Uczestnicy wycieczki w ha-li 

targo,wej. 

jące w warunkach naturalnych, przed 
ZE.tknięciem si~ z .przedstawicielami 
„wyższej", białej rasy, plotki, jc·iko in
strumentu szkodzenia drugiemu czio
w:ekowi-· nie znały. 

ŻELAZNA PORCJA KWASU 
CYTRYNOWEGO. 

W a:statnim czasie wydarzyło siQ w 
marynarce angielskiej kilka wypadków 
szkorbutu. Do·wództwo chcąc uchrnnić 
marynrrnzy przed tą przykrą clwrobć1 za 
rządził.ci, aby w przyszł·ości marynarze, 
udający się na dłuższ:e ćwiczrnia mor
skie, mieli w swej „żelaznej porcji" 
również butiel·eczkę kwasu cytry111c1we
go, zawierające.go, jak wiadomo, w:·b
miny przeciwdziałające szkorbuiowi. 

JUBILEUSZ TORTU. 
Dokladnie 100 lat temu ujrzał we 

Wiecln:u św+atło dz.:enne j'L:den z 11aj
więks1zych nrnjstersztykbw sztuki cu
kierniczej, słynny na całym świede 
tort sa,cherowski. ·Wynalazca tego tor
tu, założyciel głośnej późniC'j firmy, 
prz.edstaw:ł swe dz'.do Mcttern'cl10wi, 
który wydał o nim nadzwyczajną opi
ni·ę. Od teg10 c,zasu datuji.; si\! sława 
tc 1rtów, wyrE1bia.nych według dyginal 
nej recepty „twórcy" przez „Hotel ·S~
cher" we Wiedniu. Torty te cieszc.1 s1~ 
podobno tak wh:·lkim powodzeniem, 

~ że nierzadko, zdarzają się nawet zamó 
wirnia z za grnnicy. 

Pan Premier wysłuchuje przemówienia ks, prfiln:ta tlr Florczaka 
w eza;,i . .ie zebranio. }}rze.dwyborezego w '!'tuku. 

P, Józef Krajews1d, zgierzan:in, odz:naczo~ 
ny Medalem Niepoclleglości, działacz :spo· 
łeczny,obchodził 25-letni jub.ileusz pracy 
\V dniu 1 O liRt.o·pada· r. h. w firmie Prze
rnyHl Chemiczny ,,Hornta" Sp. Akc. w 
Zgierzu, j,1.ko rep1·ezcntant tejże firmy. 
W dniu r:;wep;o jubilen:.;zu p. J. l\n1,jewski 
przeko,nnł sic,', jak j::st popularnym i Rza
nowan.ym wśrti<l przyjaciół, wspól.praco·· 
wnikflw i st.Prokich kC1ł spoleczei1stwa. 

Ambasa.dor Francji F:rancois 
lzwej) skierowany do Hzymu 

do Bel'lina. 

Poncet (z 
Coulandrc. 

Urocze artystki-śpiev.:a·czki pod wodzą p, tMarY 
si Żejmówny tworzą świet11ie ieśpiewane trio 
żertskuch rewe\ersów „f'. F." znane z wielokrot-
11y1ch audycyj radiowych. ,Wyistępy tego rewefa 

.;;_f,Vjnego ze·spolu w Tivoli. ('.ieszą się Zi:t'>Ju:io~ym 
· · · · powodzeniem, 

Na cff_.3utar~u w Montmartre w Pary3u istnieje specjalna aleja 
roh:lm, pny której jest .-dele grobów Polaków emigrantów po 
roku 1881 i 1863. Serce ich biło gorąco dht Pol.Eld, 11ie doc·zekali 
jednak jutrzenki wolności. W Dzień Zaduszny również i lrn nim 
płynęły nasze wspomnienia. Jeden z :p·olskich grobowców zbioro~ 
wych, ufundowany przez Leona Stempkowskiego, marsz.alka 
szlachty powiatu Uszyckiego, na cmentarzu lVIontm'.ll'tl'e yJ Pa
ryżu. W mogile tej spoczywa dziesięciu Polaków-powstańców, 

zmarłych na emigracji, 

Dyr. M. Olszewski obc.:hoidzi w dniu 13 
listopada r. b. jiubileusz XXV.:.Iecia 'Pracy 
w firmie .,E!ibor" 5.p. Ak·> Ł. J. Borkow 

ski Od<lz. w Łodzi. 



HAROLD 
LLOYD 

dawno .niewidziany król 
komików w swojej najnow

szej i najilepszej .kreacji w ar
cywes·ołej komedii pod tytułem 
„OST'ROżNIE PROFESORZE'~ 

Fot .. Paramount. 

. Odbito w dnikarni uKuriera Łódzkiego"'. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Nłectziela, dnia 20 listo.pada 1938 roku. Ili Nr. 47 

XX rocznica odzyskania Niepodległości 

lmponujący był przebieg święta 20-ej ro.c~ nicy ·odzysk n.nb. Niepodległości w .Łodzi. W podniosłym obchodzi<: jej wzięło .udział ca
łe społecze:6stw-0 polskie. Obchody ro~poczę ły się już w dniu 10 bm. W dniu 11 b. m. w godzinach rannych odezwał się hejnał z 
wież kJścielnych i fabryk, O godzinie 11-ej w Katedrze św. Stanisława Kostki o:lprawione za.stało naboż2ńshvo, po którym odby
wał się akt wręczania darów Ar~11il prze2 świat przemysłowy, gospodarczy 1 śwl.at pracy. Na' zdjęciach powyżs.zych widzimy 
P~szczególne fragmenty .obchodu 20-ej rocznicy odzyskania Niepodległości, a więc nabc żei1stwo przed K-atedrą, defilada na Placu 
Wolności oraz wręczenie 5 karabinów. ma szynowych P'rzez fabr~1kę · Buhlego i jej pracowników Ar111ii. 

Fot. A. M~yer Piotrkowska 182„ tel. 108-81. 
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